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P c l s k i e g a  k o r p u s y  ^ t is ^ % & w d g o .
(Tel. c k. Biura knre>p.)

Wiedeń, 25
•Ka. Bnegraljszotiu ętwieiiaeiiiiia ikamiriwi wojako­

wej niumtoT (obitaay lóisijcwej (J -l  <u p p. ioidip> 
wkidajtfo na p j :ttaaiia CŁtomkóiwi Kola poWcię- 
g‘.u Sprawie roawjązania poldtiego korpusu 
posiłkowego, irzokł. m  uii-k.ępu.ji<i:

pj-zy k » * 'w w » 'ą i  'poiLsikiągio .fcoupub-u ,pasilko- 
w ogo ułiaiticKJisIjsâ  'IryJai i>;;i'3ai(Iiię żeby wdosjTHiy 
byli oiiw ikowia' tcg'o Jawjaiau aubtryaekioj, 
wzgiętliiyo węgieąfckie} f(i»ynalcżi«jśei puir-ikwo- 
yqeL tra tow an i byii us. róńni z osobami siły 
«bro:nej. Lkiitegio jesl iiiemożliwem pcimt au- 
Hfinui posłaaiowien uiakiiwj .woistao-woj i  poaa iu- 
nyaui postaaowkmknii, >ob'awkj'zu3ącenu wotgó 
ło losuby, na.leiż;pco idlo » ł y  wbrcj-m&j, pirayznać 
ifcaltSojyi ryi bylyc-li IpgŁau&tów1 jafci.eś wlgi, sp w * 
teizfnlo zi temii (posateuaoiwiauiaimi. Z -(JuingtOj latnony 
geidlrtak niieobag w ileto azaancmnii pemowio % Koda 
ptlEfkiaga Lq(1;i p w n i, i »  wszybiUdo ptidilany im 
(OttlguiKli sfenją .'iioiLoooaLo m<sy traktiow?!iuiu byłych 
legionistów Inzyimiaió &>j aigjJdldbdinio.j iposła- 
Mojwśo^ ft34tz®jwS^® kWht kSouiŁów isity 'sbroj- 

i wsfteBaicJi iainych gjeiahąniorSrtak Z tog© 
piiak.iu' -widzemSai mam ̂ ftt&cizyit wielco BizaiLOW- 
a!jitn psiiota z  Koła pJŁSIuogo w j łaszczyć sia- 
CiC|wisiki> ezynnitoOw w ujea-owych inastopiujaco.

I) Ai-CŁsiBdoiwialniid byl^ oh legionistówi w  i 
kipin, pionniinńrwszjj- .mclylw-y! ainoplziiotwblnła. <M 
tyczące wiftsBUkiicih idstib Mioijdkioiayełi może 
w  zasadzie irastąf*ić tyłko wtedy, jeżeii nie zdo­
łają się wylegitymow ać jaka byii legioniści rciz- 
wiipzianńgoi ę-cdidltiega .kioagwiui fflcsifcwetóo-, 
wizgłęduLBCt je źd i się kJi 'uj.imo to dicikiiinubnitiminii 
j/bkliróży, midt-galfiŁie w yistiawitni-yimi Wszyscy
ś n n i  b y l i  ł e g i c n i ś c i i ,  i k t ó r e y  d f e i ś  s ś g n o r ó a d h e m  s ą  

.w i c i i i c l o ś n y c h  c t a b u a i  uiattp ."biiaijii.ayic.li w  g i ę b i  

ikraiju, będą traktowani ńa równi z eztcmkami
sity zbrojnej, f-raydziefcujymi icto itiyiohi eM , mają
jjrizatio Kórwae ippamio ypzs*Łtt0utł»9|fcoli tyini 
©złotoiklofln ssĘ (twiołny wy^cólł ituL)

II ) MimisU-Ktlwio ckTOny [kai;yjo,wą} w  Mtjbliż- 
‘eiziysn caatsiic izatnaflca, żd )y  byii legioniści, j o
j^CBie tuiiawyti/.kollónii wioyókotyyKj1 Lvut> -wysKikioilepii 
niedloetotęemge,' teiey, któayoh sąd) iiiwtórrĄ, Itb  
,przwciw któr/m trSltiiJyiir.ulwoi ypoBitępciwiaiio eą- 
yBowe, nie by ii trzjnnarii w freszcie, Lem żeby icłi 
p o  s i i f f i w w Ł M !  s i ę  d o  I w i . w  c t d f c y i a a ©  d o  k i i  o j -  

CByistycSi cżbił tiznpcin.irj.ąayoih,, ceitem lintozego 
wuiizkałenin. W  tym so i.j.m <ujlł nakc<y «dsy- 
t i lć  d o  o d n o ś n y c h  c ia ł  uziuj?ctiiwaJąxśyd\ w o js k o -
wyeh ''bbreiay fkiti!jMw:oj) takie takich byłych 
legionistów, którzy dotychczas p.-zydzie.em 
byii t!o grup ćwiczebnych annsi na i Sucza. l ’o
nriiiańcY-ionefin -wysiZiloô ljeiiL te'.cy byli -kigio1- 
uiści iSó gr.;;|p iwysizkulfcuiiia w cbrę
3bia ąmniii iSRćl ̂ jpeizą. Hyli członkowie LcgiiOiiiów,
mie.o'b(0'wią!zuini jmż., ajt o  jesz.tze nie obowiązanj 
<To służby wojskciwtij, jktósy dtoryiahazaB żlimj- 
iittjn się w Huna* i w  .okolicy, z macy roakarzu 
fcoimoRidly' niaiuzelnaj z 31 ibiJSoSi, bat nie ma.ią być 
piwłani do armii nad Soczsp lecz nsają być ode- 
ottni wprost do ojczyzny.

III) Hyli oficerowie. Legionowi, o. ile nie ni'a- 
o. i  k. ck., ,i 'kiiólewTŚkoHwięgiursIkiej im rfi.y

podieocsikioj, będą traktowali wprawdzie według 
tych samych zasad jak byli żołnierze legionowi, 
przyznano Sn jydinnJc yaeae/g ulg-, jaik np. Mctycli- 
anaiaistcw-a toatniaiaowncria fełfebliajnri, aiłopóoemie 
cholsfu w yessOac 1 ciia w isizikoło .dlki elieeirów nc.zer- 
wiowy'cii, wi3cizaai)6 ozasu Słuiżby ®iu*jr miainowia:- 
BUttch na clfctrążegio reaunwy. (po^p. ruiszieniia), u- 
życio otooiwaązainylch do posp, riasseiiia leikar/jy 
iegionowyah jako óhęlwiąmuaiyiełi dlo iposip. nu- 
aaeiaia. kiiutiitzy cywilnych, użycie ąuirucizniików

(eborążych) sanita,nny:ch loywjHióhry ob jaiko* młe- 
tdyków z odiziiuikami, .pnzysługinjątcymś jeuinK>- 
rolcanijm, ocLoitnikimm!, nigi piizy iwtpzK^e®®*1 
na oficerów poep. .mfezejuH1 itip.

IV ) Byli ofic.erowie logilonioiw?, wistępuj^ 
służby w  arami ylciciwój, ©trzyausiją k"óiLy u;i"
Log* wedikijg iog'ólny.ch ipo&tianowień <M‘a. 
ków  siły zbrojaroj. O więkisaydt iirtapa^kj^m a 
jwoiwy iotc&ywiście juń ze względów sipcawrea. y  
uloiśc-i wiobeo tychże czkmików. Samp prą z uę 
rowumao się, Ż9 byłym lelgitoanstona, pocu^mę- 
l.yim djó‘ fJluiżby wiojskoiwcg., dawi s.<ę bę zje ur­
lopy na studya, według pwBtaiuiciwnen o to r  ląiau- 
jących dla .całonfleów 'zbrojne-j.

V ) Byii członkowie polskiego korpusu pt^H- 
kowego polskiej I- sństwow&J bę-
uą ouóańi do potEpc-ządnema polskiej sile zbroj­
nej. Oddskwue Loli do 'LroLostwla IktL-kiog o, 
wizględnib ich przydzielenia uło foirniascyj pd- 
efcie.j siiy zbrojnej., aioatą-pi watyclimkist, skou-o 
tiyjfco ustalona ibędtoi© ttecysi ndidlawcEa w  Kró-

AngieSska z m h  domowa. c
**asylea, 25 k wicibnia.. 

lOoiruj.erie diełla Sonaic diomosi:
Anglia atanśeraaa swoją, anmię dter-nową, pite- 

asnteiatoońą do obigmy -kriagw, wysłać na front bo­
jowy

alĘtle istfflorsa m i n  Hi-m-ót}.
Frankfurt," 25 kwietnia.

»FirsTifkfu,rt'eir Zcitun|g« dćinioM:
Jfcłiie wilaldonoścd % Ilcfeingforsu, wojska 

nien^cckle zajęły Sveaberg.- -Cinanica panSędły1- 
Estonią a licsyą zicistala zamknięta.

NiebeZpiec-z&ństwa rozrufcbów na razie ni-cana, 
gdyż .diuchiowłeitotw'0 katoliiakie przyrzekło 
V.'ziąć t-dział w  wtaik© piweeiw rotnitaicyj jjod
tym wa;runkiem, zo 
oouvw.

«pokói nie będzie znkló-

tiylk
łastwid ]J«tekieim. OidnWśiio ■rokownaii t 
ku.

są W to-

P r z e s i f e . i l e  g a b in e ts a re  t a  t t e j r z e t h .
{TslstoiiRTn,

W iedeń. 25 kwietnia. 
»N. W. Tągblu tt.« dtenesi z Budapesztu:
■Mfeya. d!r .'Stereny i’ego tpina.w^isoidohnie -jtrż w 

dniu dtzisżejszjyni ■ uwicuezioau jsoiStonie pccnyil- 
nyrn stiJSJańt. Bo tej jddnak pary nie wiadio- 
mo, jacy .pclitycy wejdą dd nowego gabinotn. 
Wiacjiamą j e s t  naton* wart. (rzeczą., żo do gabinetu 
Sierenyiego nie wejdą: ar Y/ekerie, dr Vnszo 
nyi, dr Popovies i hr. Apponji.

BerHn, 25 kwietnia.
»BorPner T e geblaitfc* przynosi w 'adoimosć, po- , .  . , , i , .  . .  . ■ • ■

/lamą jarze® ^Muncbcfncr Nenieste Na.chfrkiiten« u O s IW S l j  12 lC y .iS łO W  R fS fft lO S K IC ilt  
z Wiedniu żo ks. Sykstus znajduje się oddawna' 
w Styryi. Woiboo tęgo staje, się ułopiiuro zagnau-

Ks. Sykstus w Styryi.

Warszawy. Kawalerya niemiecku, jechała axp* 
c/jeJe wBpaarii&łecm Alejami Ujasdowsudemi. —  
Pusto jednak było rnhoł, tłnm nie witał »zbawr- 
ców« okrzykami, n;e wyszła naprzeciw nich ’ka> 
1 na doputacya, a dojńero na ratuszu znaleźli 

■>‘ję przodstawiciełe miasta. Niemcy dziwili się. 
Sływzol-i przecież tyle o jarzmie rosyjskicm, i

Inni c‘żłoln.ilvawie iwupioinmianegio. Itnaipusu, a»- jącem dbiiesltaiid e^.k. Biusti koiresipondciiicyj-
PRum w  głębi ikra.jai, «  ,naLcż:];cy dk> cib&ych 
ipańsibw (afiicerzy, atapiranici aia ofiecrów^ 'c^o- 
by, pcstawioaic ,na irównii z  i&fkcraimi, żoLńoirze) 
będą tnafcteWałii naisitępuijąco:

11) Pedelami -państwa, mtamioekiego od-rslr U 
bęuą p r z e z  B o g a m i n  d o  Raciborza <Po teimitej- 
sizCj iiiioinsioetoisj ifcoHn-emidy etapowoj.

12) Bodkladych republiki wiiclkiorosyjsldiej i n- 
(kuamskidj naLóży, rw! WSfci 'pcayszlej rapatt-yacyi 
oditramaj îruowzać: ai) dk> mlboziii iinternoiwanych 
w > Iam  Yasorbely, © ile zaStjdrrją s ię-w krajach 
koiWnij- węgieTBlkiieg; 1>) dto stoęyi wynholźcaej w 
Oświęciuiiiii, o ii-o pirzcbywajcĘ .w Galicy i 1 na

| Bulfcoiwtóe; c) % jmmyieli 'Cizęści- ąAusibry ‘ >cto l>no- 
j-asAldkurf, względini-e dio W-eMnotfein ruad' latawą;
, <L) %»Ji, kitó.nzy' padbyiwają w icibrębra c. i k. 
sań u wojłokowego w Labłżnic, izc-strawić tamie.

, 3) Ohymaitele włoscy, amerykańscy i inny d ) 
państw nicipiwyjacilelblkrch mają być iiłstratŁowa 
ni do obczu internuwanych w Kastenan pad 
Lbioem.

V I) O.̂ óbiisitai swiolteidb. -byłjioli l ei * Lo.niatów. in- 
ujinoKWnycili w Hut-toŁ i w/c<kolir.-y, będlzio o  uy- 
rwlóaia -cigniaiuiidzioną tylkio- Sta teana wyfcieaancgo 
przeciw inhn pioatiępjowamia sadtewego, i to ty l­
ko o tyio, o ile je 4  m  ipnzewidy.falie w  mmach 
puzopisi.w dla całcaiików b&y zbrojnej.

n-egu, ze ma.tka iks. Rykatnsa ks. Maiwai Anto 
u kra m h '  is:'o nio idę Rzwajcaryj, łccizdoStyiiwn.

fifeisfcsiaiiiiiipilifiii.
Sztoldiolm, 2-5 kv. iei iia.̂

1 raikiąt !ix?ki»)oi\vy'- z IŁumaurią ma być wkrót­
ce JM)Spisany. Ausliro-wajgierski minister spoiaiw 
zagraaKicatiydi bar, Bufiiam, ptedipisKO tealkuat w 
Bu,a:aipcis:zcóe.

oMH d « BSut! 0  B it e s K k ?

f l  eielonem).
Wiedeń, 25 kwietnia.

Na w ,-ziOiiajszoin picoicdzcmiu radykałów -nie- 
inieiciki-Cili uicliwiałon-o jwjóesć w .pariaim-Kiiicio -na­
gle Eia.iyiainki w apidtiwje lyprzeozniosc-i, zacbo- 
dzącej między mewij .byłego niiiiLstiru. sipnaiw za- 
graminziny-di lrr. Gzyrnina, 'ny-gliobizoną | lwY’ 
mowa. płuzydc-nta ananistrów dr Sckllcm

bm.. a

pozatem faktem, ze Polaków z niego u- 
wulnili. Ta j.i-zychodziło im na myśl i inne je­
szcze rzeszy, lec-/, zapomnieli o  jednom, o w i  a. 
s n y  cli r z ą d a c h  n a d  P o l a k a  m i. Nie pa­
miętali również o tern, żo w dobrych dniach li ci­
sy i byli jej doradcami i pomocnikami, niemniej 
zapomnieli, ye to, co się stałe, w  roku 1795, pod­
czas trzeciego rozdiiom Polsk-i, brzmiało echem 
,w roku 1215, gdy wkraczali do Warszawy.

Niemcy poBiadają Imz sprzecznie wybitne 
Zi uzurmeniG dla swych poslyiatów narodowych, 
bęilący-cn w i^h ocziacii majświętszem pra:wem<, 
Jest to naturalnem. Leoz, jak często wielkim 
i szazęśliwym naroślom, brak żm zainler«sowa- 
nia i zroizuntiema dla narodowycli żądań innych 
rmrodów i wogóle zrc-zumieaiia. dla narodowej 
ióirmowa-rtości. W europejskiej t-ragedyi przy- 
]iadł im los przyjęcia na siebie trudnej i nie- 
rcdzięaznrj ród i » idealisty*, lecz brak im wa- 
irujfków do jjejj Iprzojuiuw-adzenia, jakkolwiek 
rcwolucya rosyjska przygotow^tła w&r.stko, by 
uazymić. ich wielkodusznymi twórcami szereg-!! 
pmi.;to wschodnich.

Z  f r o n t u  ż ą d l e  d  r i t y o .
Z m y c h ,  2 5  ' l c w d-ifuln. 

•dSNatm doposi z  Paiiyża:
Friorati ang-ieSsSd pod zYrras jest gwuJ-townio 

ostuteliwany prBea aniyJeryę iubrniacką.. ,
Ntu prawej flance odónik-a nad Roimfinc odby­

wają się strategiczne przygotowania.
Zurych, 25 kwietnia. 

'sF-ccolo* pisze ina ipodńtaiwie idtojniesień z Lom

U
(TulufoneK).

W ieleń, 25 'kwietnia. 
»N . VI • 1'agbkvŁt« dtoirtoń z Berlina: 
.>Doute>che Zeibung« stwierdziki w  kiiku ar- 

tykiułacli’; żc adkiwUwa isteinu dr Kireldmann .za- 
I clrowiał się w ‘Cizrisiie [.obyitu w  Bł&areszc.'© w 
isjosób niegedny dyioliamaity meaniock^egoi 

l ir  Iśuchnmmni zserzą-kaił webc-c -tego pc&tę- 
•potwanie kannie prancśw redakc-yi D-auiache Zei-
Uunig*. I

W  apnawio tej p to e  »Berh-iK*<r Tageblaitt*: 
Gdy -przyjdzie d<> ja'w.no;j uaz.pc-awy, dowiodeą 
się Noenscy i dowie się świat, żo dr K.u-ehLmanin, 
hr. Czernią <v e !fPg.osvie z  ieih c-ttciczonir -łiyli 
eh&Cini na lirze,LAmCieniu ■cĝ Eprfjki, izuci'i kil­
ka gnzeciziaydi słówek ipod* ą.dine®elm .piękjiej
Kjr-eiwmł-ztki, ou-â  v.& ipaipliĉ ainoiść 'z.gyr.to-n-r.iti <o- 
•tvm*yę liciży dy.pJouniaitńw. Demie się B fc j  śu Sa™ 
że SSESsteirz SBSffit dir Kuehlimf.i.-ni crtez pan-o- 
wie iz jego cilocz-enia byli cibtynni .na -rirzp.-l«'i-v- 
wńięnin Ti@łEn. senowadizonego. dó Bukirrciazt =

1 m  ggeóysMjeiin: paziwieimiem. ¥&

m i l!. \M[lwi In Wsfszswy.
W  dmlu 20 bm. pa-zjbjd dó Warszawy mece- 

nttś AP-ikbdndeT Lodfi-icki, ]/rczes b. fcomisyi li­
kwidacyjnej do spraiw Kr ólestwa Polskiego w  
iiosyi ze swym sekrotfurzem p. Przewlockiin.

Nazaju.irz był p. Lednicki -jCfrzyjęty -przez pre 
zefea aniuistrów- .Rtec-Ekow'sk4ego i odbył z nim 
dłuższa kctnfer-fncyę. p. Ak-ksander lednicki 
jwzybył z  Eosyi w tow^rzy-stw-io kilku referon- 
tew dla cmówieniifl- z wt.dzami spraw polskich. 

, Ledaicki zabawi w  Warszawie kilka dni.

Anglicy są, 'zdania, że bitwa we Finndryi we­
szła w cicres rozstrzygający. Przebieg walk bsu- 
dsi w  Londynie powuż.ne troski.

Rotterdam, 25 kwietnia. 
Detnodzą t «  z  IWyż-a;
W alki stei-ją się coma® gwEitoiw-nacjstoe. Niem­

cy puzositwają wojska^ feiur.yfiihują, awio^a stumo- 
wiśkiti i koincenfinują. swojo s ih .

B a r z y l e a ,  2 5  k w i e t n i a .  

yBalsłar Anzeigor* donioisi:
W  r-Lągu ujatatini-cii dmi objęli Fraiicuzi dobie 

odcinki froatu angieJsktego, o długości łącznej 
ókoło 100 km-ooiictirów.

uk-onicacniu
•płrdodsitttwieiiiaj byli dypLoaiute-ii na ki-nkiecic. 
wydainyim na cześć tm py balotowej. Z -rtorpmwy 
dowie się też śwńait, co -przcciayaiicy dr Kuiehl- 
mamna z togo »nmleir waiżnego zdKAzcnia« :z*oi- 
bili :i ,oo mii t.em jest prawdy. W  -każdym razie 
piisize >BuriłriSei Tagebl^tJt* —  pucytenltom 
:>'DQiiteohe Ztg.« wywKułać nrusi wśtręt u wśtoysN 
kfch niVŚlących ludizi.

“5
S t r a j k  g e n e r a l n y  w  E r ia n d y i.

(1 elefocemk
Berlin, 25 kwimnia. 

r-Nat.. Tidi.« dioimosl z  Loutdyau pod! datą 24 
bm.:

Dzisiaj rozpoczął się w całej Irlaniyi strajk 
generalny. Naiwet raoanicy, piefkairae i listanK/- 
fffie wstirzymali pracę. Tramwaje i- poe.ią'gi nie 
kursują.

Bv
1915,

wypomnienia
tacAOTfy:

In popcludd.o

P ryw a ta ®  I p a ń s tw o w e
ś « ł 3 & s i e *

Na konferencyi polskiego ministra wyznaiS 
i ośn ieconia, P o r .  i k o w s k i e g o ,  i s  -.efa sek- 
cyi szkół średnich, Ł o p u s z a ń s k i e g o ,  
z 'przedstawicielami prasy warszawskiej, rozwi­
nęli przed>tan'iciele oświaty publicznej w  K ió - 
Jostrvie 'Polskicm poglądy swoje na kwestyę 
upaństwowienia szkół średnich w państwie. j'o- 
glądy te, w  ogólnym trztmiane tonie, obudzić i 
powinny zajęcie w szerszych sferach polskich, 
zajmujących się sprawami szkolnictwa, teatego 
podajemy je wedle sprawozdań dzienmków war- 
>/.awrki(’’i. —  5Vywody ministra P o n i k o w ­
s k i e g o  i szefa sekcyi, p. L  o p u s  » a  li­
s k i  e g  o, streszczają się w następujących 
punktach:

Szkoły prywatne mają wiele zalet. Prze-h- 
-wszystkiom — swobodę inicyątywy i ekspei>- 
menlów v,ychowaw czyeh. a dalej wolne współ- 
zair-od.iictń >, j.pzy którem zwyciężają typy Kp- 
& ze. .W.Aot.y: mały odsetek szkól średniclt pry­
watnych n w .3  za ideał ocle wychowawcze; 
większość —  są to przedsiębiorstwa zarobkowe. 
Nie mogą,-lub nie chcą robić nakładów. Pą ta­
kie, które dla fiekwencyi używają sposobów 
liieszlaclietiiych, schlebiają młodzieży, paczą ją, 
W ten sposób szkolnictwo prywatne dochodzi 
do ruiny nie tyle materyalnej, ile wycliowaw- 

Y a  ys-cy eeciicwywa.: c,/pj_ s^Ódek zapobiegawczy? Kontrola państwo- 
w/aże-mom j.^wagi re jjwn> raoże ona być dostateczną; jedynym

icisyjsey lytnezlapoin j jcj  jap-^oiiiem są egziuntna* które Jdonferofuje ma- 
spnfcenijąoycli. sci.-kaię uro-̂  jpffe preoz ucznia wiedzę, lecz nie sposób naby-

P 3 m i ? t n e  s a w  q  w  W a r s z a w i e .

rrofesor filologii słowkuWkiej na uni- 
woesytę-cm w Kopoabad-ze, -dr R o ż n i e -  
o k i,  og-hosil w jefluynh * dzłcn-niikćrw 
k-i dui.r.k-.cii w ęą g  ttrtyikutów o *prtl- 
wtic-.h clii.M-aiei). W  jednym -z tych s.r- 
tykuhi-w znajdujemy bcri-dZct zaiimujące

i w vw »dy, które tu n fzt-

tmit KHajmloY ego roku;
gdy Ltosyaiiiie g.ć„wa!li się do opuszcze­

nia Wiuwaaiwy. Nic-złw> sie thuny ukmctily się 
na uileądh -i jilaca-ch. 
się jedinmk cicho pod 
wiolłd-oj chwili. OSwkowe 
kręcili się iv'śród
czyście dłonie aiaw-et nieznajoimym, d-zJęk-owaJi ,cia tej wiedzy, sposób nauczania. Rjmsób nau- 
i żegutUi s.ę soidcdznem. »do K#do8fi»s«. Pi-zy-. (.7?nia w  5Zkole średniej jest atoli o wiele wa- 
pueisąz-ali cmi faktyc-zncii, że Polacy ubolewają jżniejszy od sumy/ ujawnionej przez abituryenta 
nctd ileh Gljazdem 1 że pragną ich powrotu. N .e , wiedzy-. Egzamin nie może również sprawdzić 
ańetó ix>jęcda, jak drżał każdy nenv w  sercu i >Vpłw>va( ryychowaawczego szkoły'. AV ten sposób 
pedakiem; nie rozumieli, że to, cw 'ę dzioje, jee t1 S2i:olnictvva pryw atr" w' przeciętności swojej 
końcem stufttniego ncięmiożenia, tak nicludz £toi niżej od szkolnictwa państwowego Uznano 
kiego, że podobnego niema w Idstoryi, —  i żel to nawet w kla-sycziyym kraju nauczania prywn- 
oni sKflni bray»yrti*4i aię do- ]>odtrzyma L.a inc-jtnogo, w Anglii.
itoIŁ Była to Omyłka rteyj.-ka. | A\ adą szkół paćstv owych przedewszystldem

Następnego dnia prajrarfa. kolej na oanytkę jest zanieebanie doskonalenia się Państwo mo-
nicniiecką. Piękny był poranek lotni, gdy ksią­
żę Leopold bawaisaki odbywał gwój wjazd do

L
Odliy wała się wielka rada kiotiłicyjtia, jak- 

gdwbj v WcifeoiUfi: Ih-zew-isdiijczyły naprzcmia-n, 
a nagozęściej róiwnoczesme dwie ie«-ioiwe, ro 
dzono siu-stoy, niewiasty wieico wymMiiwmo i 
wojowi beze, nimy Clfeinenoeou i L loyd Gocwgo 
ŵ  spódnicy', roteklwuli mdcz.ąeo dwaj tescio»- 
wie, któi>m wy-jB eju-o IwĄ-łą-^utno głcs doirad- 
czy, otrzymnifi bowiem niyda.wtno zaponroffi z 
cenńraiti kk oabuduwy kpij u i ■poi1j(̂ jin]lp znM fr 
m  swój li wini bojowy. I >wio oóeki- ą sA r  
ciotoc-zne pudtraymiy-waly dysfemaj^ 5 jvt(J ,cj a 
koinąla/HCWił .'-energicznie (rotośpSeA^y" 
rek. Dwaj węcio-ide, [irayjaciełeyz c ^ , , ,  
walousikirli, a rnę/.w ;o córek (nie opmśogj 

raił bardzo' eki-cnmy ud%kł

-— Niecko 2 oga!
Oozy-|vioc;e teśefewa nir II., albo Ik-oj<1 Goor- 

ge w' apWBhtcy, a żona proftŁiora, ujęła się za 
mężem, kierując swoje ataki przooiwkó' nięao- 
w!i fe śc iw e j nr H. i wioliijąo:

—  Dam tfjajd maglstiaokil 
Był to przytyk dd emerytury, którą pobierał 

ten zaicny mąż, jako były urzędlitiik magistra­
tu. Wmicoi/ały się do dytekuisyi córki w obnamio 
ojców, akutkieini czego wwwiąaaka się zacięta 

na języki, zakoiiczona.... płaczem. Zięcio­
wie, kKłtoystejąc I  zamięszania. scłiowali po 2(\ 
paipkitetaów' do papierośnfc, ipoczem toac®ędji o- 
susznć iizy u swoich um , co uaHtępnia uctzynili 
tak ż-o ojctoadioF

LV) apłwwio pewnego eziasai rw/ffidcizęba

Byron stał się sław. aymi w ciągu jednej nocy, Zaprowadtc ł  ich do chaty' i madoiwił za do­
bie eaneryt nmgisiŁraciki zyskał sławę w ciągu łe-m w  ohszomej izbie. M»Ua> Wicusia spojr.a- 
L-iJcu ickun.1. OIk m ym  notzja.śri i ło się w  gło- la. na gc-śeii z ariwhgćią wnloczną i nnuknęła. 
wach. 1'aibii ( ileanoneJeiaiu poklcipała męża po ły-, —  Nio cihyoś, W W .  
sńnło i  powLcdzhda:

—  Darmozjad także przyda się na c©ś

że przeprowadzać zapomocą szkoły swoje ten- 
deneye polityuzne; dążenia centralistyczne,

—  AY stąpimy'?
—  Jakżeby nie.
AYccs/Ji. Zaraz przy picnvózv.n stoliku znhle- 

źli wyprćdicw.-anycli i>rzyjaciół. Ikiedli w miłem

Dyslun-ya pmzybmfe; koaitrefate kistottły . — 'ją ł jej coś prawić. 
Kółka radja 'leoiffleyjilia.' uchwaliła, że nazajutr-zi F s M ł  pcilcm p

| —  M o ohytĄ MliitraaSn, ehycd — odrzekł Wi-j gronie i z ogromna swuda rozpowiad.ali o swo-
Icuś i odprom-ndziwszy matkę do drugiej b b y ,:jej wy/prawie i jej wynikach. Wyrośli na boluo

WMktoi a^aiiteonffieyjńa uchwaliła, że nazajutr-zj U ?M ł poiłem pn.v kfdegaeh, a na ^tiole aSate 
-óha.j zięciuWiO mlalją usaGć ?dę na wi-cś i kupie cbęla sławLić po kolei gospidyni chleli, masło, 
killrai buolumków chloba, a jeżeli będzie można, kiełbasę i ftessld.
te i mąki-

U.
l ’-ój się Boga, Loś ty  Lukullus i  lvrezus —  

wtełalL wygłodniali Krakowianie 
—  Jeifczmy i pijmy — powiaidla AYricUś1#nale-

iterów'. R/dy kolejki, a serca ich e-oraz bardziej 
się -otwierały.

—- N ie masz cideba w domu? — jKitwiada 
Józek de zapłakanego sąsiada. —  Nie trap się, 
masz. Nie zginiemy'.

Kraje ka.wal chicha i daje sąsiadowi, któro 
mu łzv niigle iak rosa ned sł uicem wysechają.

de kiedsizim wódkę i  pu.sactzai ją w  kółko. Krajał Antoś i dawał, krami Jozeut i dawał, U
Pmnśliie/rny poiramek wieMiuny. jakby za d o  

taych pokojiowyidli cataisńfw, uśmiechał się do wa
Krafcrr.waai, gdv  ©bbij sięoiOfwier toadpatirzbni w ! Baijoezne śniadanie, a potem nożni*iw» przyj-rcer/^a. polszla- na »p :zvgryzkę«. Nrwet- *picco! * 

się plecaki i kiełbaPę wżejdką, wyrobu krakow-, winie. Odckćd óła pfhtyka na' potęgę. A jpW-[.zoeteł obdarowmu'.
policyjnej powTÓdli dc# domu. ~- 

nieb czekali. Gdy weszli do pokoju

w niedoli), brali baruzu t»v«*iijaiy w <jyf Kćfg malinowych, zaś parni Lloyd Goorge wyję-
skusyi, wiedząc, ie pdBttętfey t u Pot en ła z kieszeni torebkę y melapsą. OezywEcic chle- 

należy zacliowy wa>! sj 3 m  *'vła» -ba mi© by hę a tem samettn okazato się zihyte- 
5>x?z», ż o  ledA-ai 7. ni-ch był rekiutnowamy, a (hm-jceMam inacło-  ̂cio dołu ze HwktelHzy o przyziom iu, 
5i supwaa'biti-owany, obaj więc- roe nadawali żo mema złego, coby na. ddbre nie wyszło.

ofoiiizywy. Przeciwnie —- gdy^trocintwioj^ Sfęiwiićnio tedy o chlobie, nizimyłśrąjąy- w jo*

IT3
»spk»f;óiw,« i  powiną ilość koron. Mieli feiiritezyę.
Pc drodze w karoz: me wypUj p0 kieliszku w ód­
ki a po .szklance piwa, zagryźli sfwv>ją łdełtófeą Księży c płynął po niebie wśród clmrnr o bia- 
i kamułkiem chleba, którego d^ąp if im wtspa- łęi wełnie, gdy obaj uozeslnicy' wyprawy wra- 
niałoinyślnie lourczmaa®, zaąda.cilł 8 Iror. i  j>oivę- cali do Krakowa. Mieli gęste miny' i  śpiewali

 -----   • ..v,. -----........ - P  - ---------- , -------v— .. j«. dirawfaiF dialoj. ! piosesntó, odziiedznctooweTA) ■s>pa‘ciśnym M-arehoioSe.
cfiaalgem z nuentwika naspaldły na- •z4wa°,w> 'jiteiby t© sposób można 'zdobyć dużfrt -óhłeba-dlo- —  Minie się i4db(j«, że my wrócimy bez chle-!Każdy miał w plecaku dąży bochenek chleba, 
musiały im spieszyć z pomn îą, ażeby zBipw^N ź ■ rqg*» taniego. ba —  zaaiważył (teklaanowaiiy Józef. o którvm profcbor mógłby wygłosić bajeczny'

hM  ° ' ^ na-i,ny  się na \o!higo z pszeamy u —  A może i  bca komu j — tUAlai suąioratribi- cAf-cffiy*. 
mdncetuii ‘nówdhi melr.ai cbolijni«  paini Cle- auwńuiy 'AńterS.

- siligiionsc —  za rważył profesor, 'chi mieli miny coraz rzausze
jwc“ " 'ł  był jakikolwęk —  deozmeiła paini —  W d ap n ^m y  ̂ —  powiada Józek.

Ałmtoiia ohciaS oos o-dpow-iód-aiieć, ale jnrzerwAd

eprzełamatói fronbi i zw-k-iię«iu oibii skTzydeł« 
łLięcdowie poprzestawali na paleniu papierosów 
• pi* jii czarnej kawy -z renrila*, w  ozem pmna- 
fa3i im teściowie. N

C i-.wio-wano » «d  chlebem, mąką, pęcakiem, 
aięjpraedfwytezystkiem nad cMebom. 'Jeden z te- 
ICflów, piPfeęiok historyi powszechne}, który 
niegdyś napisał niprawkę pod tyuiłcm: -Chleb 
u stajrożytffiymh hraipoya,,^ u0zyjl9 ^
dżo głęboką uwagę, ale if*Una % przcwodnicHif- 
^■cn. teściowa nr I. albo Clomerceau w- apo*- 
***^7, a ^zwagTOWa profesora, zawyroko- 
A W :

—  Jaki t »  mb by ć chlob? —  pyma Jótoek —  
Szli dalej. Słońce uśmiechało się do nich, ale SeligŁeus czy nlolK-jus?

—  Zobaozynny przy je-izendu. ZresE.ą 'zapytaj

Lloyd Getorge.
*Ruł1̂  ^barhŁs*, albo »sordidus*, albo 

»pdb&ęjub dioda.ł urooi/yśca© pmoleeoir. =łp«e.
glądająe ua o  »* *• jrrkby na ueamów

Dj akiusyia; tec®yfe sfę dalej podobna de bm  
cemai biceai z piasku. \ “ resrcle emeryt magistra­
cki zawolbl:

—  Szukajcie chleba na wsi! . e

mu głob, Joiłatiijąey z boku:
—  Serwus, dzieci krakowskie'
Spogląd-ięii obaj w stronę głosu i' ujraeh ka-

ileim to jtetojwiiustŁł*, kolegę z łwwy 't-Łkoinej.
—  Wianki — zawołali obaj, — Ce tu- rwbis®?
—  Na- urlófhe —  pow'ada. Wicek. —  Chodź­

cież xto mnie.

profesora.
—  M e ne/uj się udało — n rw i J ó&N. }W> 

obwili. —  CSileb w plecaku, a  korony w kiesze­
ni. N iech żyje Wicek!

Droga/ dłużyła ini się ndê o, wiięo uadowaii —  Skonrrsk owak. 
Ęttę, gdj ujroeb pierwszą latarnię kriaJiuwską.

zapytały:
—  Jo-it chleh?
A\ ielkie milczenie, jakSry w doniosłej ci wnl 

dziejowej.
—  Jest chleb? .
Antoni patrzy ticKradnic na Józka, który .̂]>o 

giląda na wszystkich i widocznie chce zvska4
na czasie.

  j-e t  chleb? — pada po-raz trzem pytanie
  Eylj dwa chleby. ale ich niema —  odpo

winda J/rze.s..
—  A oo się z niemi stało?
Józek rozmyśla], szukając po sufi/*ve nacłmn* 

nia a  ^resaeie mówi:
—  Żiamdarm skonfiskował.
Jakoby w tragedyi greckiej powtarza chó« 

boieśni'"

H. Joste
Pryedtodzą obok liandelkii w  którym przed 
wojną bvlł dosyć ijzęstymi gośćmi. Zaltrzymali 
się obaj mi mu woli , a i ł  i a i ,  1

1

\
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stąd —  rutyna. Jednak niechęć do konkurencji 
między szkołami państwowemi ustaje tam, gdzie 
jest rzeczywista odpowiedzialność ich kierun­
ków wobec państwa. z,a4 kontrola ze strony 
] izedot.iwiciehtw aarodPwytó znosi tendencyj­
ność polityczna, w szkolnictwie. Dążenia ceatra- 
łiM yczne samo przez się będą się, neutralizowa­
ły pod wpływem coraz niezbędniejszej decen- 
tralizaeyi w arłminiśtraeyi szkolnej. W  całymi 
śniecie idea szkolnictwa państwowego odniosła 
zwycięstwo, tylko państwo bowiem udostępnić 
może wykształcenie szerokim masom niezamo­
żnej ludnośtri.

Szkolnictwo prywatne średnie w Królestwie 
Polskimi bvło ośrodkiem politycznym przeciw 
miyftltasryi, było placówka która nieocenione 
oddala usluiri. Jednak obecnie z nieubłaganą 
kciisekwcjiK-.yą kończy się stan posiadani* szkol­
nictwa prywatnego na rzecz szkolnictwa pań­
stwowego. Do ewolucyi tej życie samo popycha 
państwo, Miasta prowincjonalne zakładają gim 
liazy a. i pragimnazya. domagając się poparcia 
pieniężnego; wśród włośeirństwa pęd do kształ­
cenia dzieci w szkołach średnich przybiera roz­
miary niezwykle. Z drugiej strony zrzeszenia, 
inslytaeye i osoby prywatne, utrzmnijace do-, 
tad szkoły, zrzekają się ciężaru i proszą rząd 
o przejmowanie zakładów naukowych. W yso­
kość opłaty w szkołach prywatnych uniemożli­
wia kszttłceuie dzieci. Nawet wśród włościan 
srwa wytwarza sit wskutek tego anomalia: syn 
włościanina zamożnego pobiera nauki. syn bez 
rolnego porost ljo w  ciemnocie.

I.ep-za jęgt szkoła elementarna, nrż żadna:| 
nero miast lepsza jest, żadna szkoła średnia, niż 
licha, 7,idammi szkoły średni., j fest wychowa 
nie fnieliguncyi, Niema gorszej rzeczy, niż nie 
«,,-k.s/.’ , ic-m:i inieligencya. (.'wg szkolnictwo p ry -1 
■wotne może da<j nam tęcą imeligeneyę? iśzkól 
średnich polskich w K ró le s tw ie  Dolskiem bvło 
mało, w związku ztvm  stanem jest brak naimzr- 
eieli zawód owych.

Obecnie, wyłącza jąc .‘'liw-alsz.w. , . >  . ,
etapowe. Królestwo Polskie posiada około 400 
szKói średnica. Gromadka dzielnego uam zyreiel- 
3twa. jńo.iierow akcyi oświatowej za czasów ro- 
syjskium rozpłynęła się w masie nauczycieli do­
brej woli. lecz nie przygotowanych. Nierzadko 
daje się sl wierdzić, że w szkołach siedmiuldaso- 
yyych jesr zaledwie kibcu nauczycieli z wyiczem  
wykształceniem. Stąd i metody' nauczania są 
fatalne, prze, zace ostatnim w ymaganiom meto­
dyki nauczania. Zadawanie z książki i iobku- 
w in ie —  oto jji ze ważny sposób prowadzenia 
uczniów wr szkcłai li średnich. Jest to klęska, 
której zaradzić należy. Należy stworzyć sieć 
szkol, które byłyby wzorem dla szkolnictwa 
piywatnogo Fodjąć sic może tego tylko pań­
stwo

O iie więc tylko budżet ministerstwa, bardzo 
stosunkowo wysoki, zdoła objąć zamierzenia, 
to już od przyszłego roku szkolnego minister 
stwo otworzy.

1) Szkoły tak zw ąuę rozwojowe średnie-. Bę­
dą w  nich otwarte na początek dwie lub trzy 
p ien m e klasy. > których co roku dodawane 
będą następne. ół taidoh, prócz istniejących 
już 5 w okupacyi aastryackiej, ma być założo­
nych w okupacyi niemieckiej G

2} Ministerstwo przejmie 15 do 20 szkól 8-kła- 
sowyeh pry\, itu vb przyćzem w Warszawie 
około pięciu, reszt, h prowincji. Ze szkół tych 
uwzględnione będą w małym stopniu (może 
dwie, lub trzy) Izłcfty zamożne, posiudaiace
własne gmachy..

Brany będzie pod uwagę przy upaństwo­
wieniu kontyngent uczniów (mniej lub więcej 
zamożnych j, stan nauczania w'szkole oraz inue 
szczegóire względy. Szkoły upaństwowieni bę­
dą podlegały' powolnej ewolucyi, pewnym refor­
mom. Wpis w nich b- dzic zniżony, lecz niezbyt 
znacznie. Obniżka opłaty bedzie dotyczyła na 
razie kilku klas niższych W  ter spotób nie l>ę-' 
dzie wytwarzana konkurencwa szkołom prywa­
tnym. Bedzie natomiast stosowany system zwal­
niania od wpisu młodzieży niezamożnej a pilnej.

W  szkołach upaństwowionych zwroo m y bę­
dzie wielki nacisk na wy chor o nie młodzieży. 
Będą. w szkołach zakłidanc różne instytucje 
■zkoln samorządne: sgortowę, naukowa, arty­
styczne i t. p. Sjecyalha nwaga zwrócona, ma 
być na rozwój fizyczny młodzieży Nauczyciele 
.v szkołach upaństwowionych mają być tak upo­
sażeni, ab* cały swój czas noś wiecal? wyłącznie 
w uchowaniu i kształceniu poręczonych sobłe 
uczniów..

Stu-’ -ic-k rządu do szkół prj walnych ma b\v 
pełen życzliwości, jednak i suro noś ci. Rząd mu 
si wywierać na szkoły gorsza wpływ uzdrawia­
jący'. Szkoły złe muszą upaść, środkiem ku te­
mu będ/'iJ polityko egzaminacyjna. Szkoły, któ 
rc- wykażą rozwój w nauczaniu, uzyskają pran o 
publiczności. Uczniowie będą odbywali egzami­
nu wobec własnyt h nauczycieli. Gorsze —  zmu­
szone iiędą. do prowadzeni*, egzaminów ostate­
cznych wobec komisyj rządowych;, abiiuryenci 
■szkół najgorszych zmuszeni body zdawać w 
szkołach państwowych. Państwo bedzie udziela*- 
ło subsytlyów szkołom prywatnym, lecz tylko 
dolnym. Szkoły słabsze zasiłku nie otrzymają.. 
W  ten sposób albo-będą dążyły do podniesienia

awego poziomu, albo —  upadną. Zasiłek udzie­
lany bodzie szkołom prywatnym w  fo.-mie opła­
ty  wpisu, za niezamożnych uczniów.

Program upaństwowienia szkół średnich obli­
cza ministerstwo na lat 10.

Kronika.
Kraków, 25 kwietnia.

ś*PRAVv\ MlEJsKIE. V\ oz, o raj odbyło sio 
pod przewodnictwem wiceprezydenta 3 a r e g o 
posiedzenie sekcyi ekonomicznej, d i którem 
rozpalrywuno sprawy zajęcia gruntu pod budo­
wę nowej gazowni w Dąbiu, sprzedaży gruntu 
na /.abloeiu iedntmu z przemysłowców, -zakup­
ił-*. realność na narożnika ulicy Ghoein.skiej 
i Królewskiej dla celów regulacyjnych, oraz w 
spraw ie zmiany gruntów w Podgórzu, celem za- 
unraglenia kompleksu gruntów mieiskich. —  
WftoBleu przyz.nano kilka kredytów dodatko­
wych dla zarządu puntncyj, ogrodów miejskteb, 
oraz na. robociznę ogrodową na cmentarzu miej­
skim.

ZE SFER NAUCZYCIELSKICH. Profesor dr 
Władysław T  r y b o w s k i powołany został 
do Pady szkolnej krajowej na stanowisko refe- 
rema spraw pragmatyki służbowej. Powołanie 
to przyjął ogól nauczycielstwa z wielkicm za- 
iłowoleaiimu. apodziewa oię bowiem, że prot. 
Trybowski wrprowadzi w najkrótszym czasie 
w życie pragmatykę służbową dla nauczyciel­
stwa,

W ALNE DOROCZNE ZEBRANIE CZŁON- 
KoW  TOW. NAUCZYCIELI SZKÓŁ WYZ-
SZY Cl I odbedzie się wę. Lwowie w czasie Zie­
lonych Świat przy udziale delegatów szkolnie 
łwa Królestwa Polskiego.

DATKI NA OPIEKĘ LEGIONOWĄ. Na nee 
prezydenta miasta J. K. Fedorowicza przesiali 
w" dalszymi ciągu iw rzeka Towarzystwa opieki 
mgionowej pp. bar. R.ndzr-wip Okocimscy 10 ty ­
sięcy koron, Komitet samoobiony w Nowym 
•łączu 500 K.

ZDROWOTNOŚĆ W KRAKOWIE. Według 
urzędowej statystyki, w czasie od 7--13 b. nu 
zaszły następujące wypadki chorab zakaźnych: 
płonica 5, błonica 3, tyfus brzuszny 2, zapalenie 
opon mózgowo-rdzeniowych 2, gorączka poło­
gowa 1, ospa ) ,  cholera nostras 3 (wszystkie 
w cpadkl śmiertelne), jaglica: L.

Wśród osób wojskowych w' tym czasie zda 
tzyly się następujące wypadki chorób zaka­
źnych: płonica 1, bloruca 1, tyfus brzuszny 4. 
tyfus plamisty 4, czerwonka 9 (sześć wypadł 
ków śmiertelnych), ospa 1, róża 8.

ODDZIAŁ KOAlERCYALNY NAMIESTNI­
CTW A. —  Brak nmeryaluw na ubrania jest 
jedną z najwięks;'} clt M ęsl na, polu '.rodkow' 
ctrdzinunago zapuj-tmebowainia Cen/Łuda 'dla gosp. 
odbudowy Galicji, chcąc pnzy jść -z pomocą idroć 
w  części społeczeństwa iw tym kierunku utwo­
rzyła -l dnlmn 15 lutego bu oddział komemuyal- 
ny, Odnizi.il tenpowatei p*'z«z wydizielenie z Biu­
ra surowców materyalów tekstylnych, których 
■wartość wynosiła 4 miliony kuron. Za ntwoirze* 
ni© oddziału kmnercyalnego ntleży .pyzypisać 
szczególną zasługę prezydentów i Centrali p. 
Art. Ńm-hsrtowi i ngfey p. OtSfprtreinłTF, w które­
go  renu spoczywało kicrowinietwoo. Na dyre­
ktora powołano dr Gołłbuwma. ard!wtoiata w 
Krakowie Ddidział fcornercĄńihiy' okładał się z 
biura, i rnagatcyiniu. Bruno (mr/.y.iiinuwalo ip,o.iiiaiua.
zbłatwiało przwdizliał i w.yianacza.k‘ temmln. w 
któiyni strony jpozychiodizily dokonywać wybo*- 
ru maiMsryi mst poidKuaw ie księgi z, próbluimi. Pa 
wyborrze m awiyi biuro, wystaw ialc fakturę, po- 
■czem swxma pc uslmtecznieTuu zapla.t.y w go­
tówce oiirzĄ-iiiala asygnaitę na tiewiau- do magar 
z} nu. Z cen oitoiycli ota-zy.niały strony 30 % o- 
pustu (50% opustu oarzymyMłi u. zędntey pań­
stwowi) tytułem SLibwencyi, którą pokrywaiiio 
z funduszu przeziia<‘zaan-ego na hen t>ęł ju w a  c. k. 
JK.mieaiiinietw-0. Z oddziału komencyalnege ko­
rzy snuły organizacje ur/aylnicize i  te tak pań- 
stwioiwe. jak prywattno. Dzięki wzorowo urzą- 
dJzio.riej orgaidzalcyi oddział kołnereyaliny speł­
niał swe fiunkeye sprężyście bez afiMutm. Nader 
ltee.ua rzesza urzędiiiików zawdzięoza: teana o;J- 
dziiutow i zaojjatuwnie eię w niaŁWy.e diobioj ja­
kości za cenę o  wiele niższą niż w l(andłu.

Obecnie addizial 'k.ommicyaJinij piaachodzi do 
Knaijioiwego Zakłaidu dla odzieży ludnwaj gdteio 
bedzie istmmł jako .odilział dla. urz^Jkiików.

PRZENIESIENIE SEKCYI ROi.NICZEJ C.
G. DO L\5OWA. Wobec teg'0, że Sekcya roi 

iiiiiza, namiestnictwa 0. 0. G. z dniem 25 kwie­
tnia b. r. przenosi się na stale do Lwowa (hotel 
Francuski i. winni petenci od chwili niniejszego 
ogłoszenia' wstrzymać się od wnoszenia podań 
o subw eueye i t. p. do Sekcyi rolniczej namiest­
nictwa G. O. G. do Krakowa, z wyjątkiem pil­
nych telegramów, a od dnia 5 maja b. r. należy 
juz. wnosić w a/.ystkie podania o subweneye i t. 
j). do Sekcyi rolniczej namiestnictwa C. O. G. 
pod adresem: Lwów, botel Francuski.

W tym samym czasie przenosi się do Lwowa 
Departament zaliczkowania świadczeń wojen­
nych, dawniej Sekeya bankowa, i będzie urzę­
dować w lokalu przy ulicy Kopernika.

KONCERT TOW. MUZYCZNEGO, zapowie- 
flziMiy na piątek dlnia 26 bm., *  udziałem p. 
Aleksandry Saafeńslkiej, anakomitąj naszej 
pieśniarki, p. M. Frank-Tranidlar. hairfiatki, o- 
waz Chóru ie oskiego pod ark. kierunkiem proif. 
IGazimierza :K rayształow-ic AT, obudził żywe aain- 
teresoiwanie w naszeon mlesaie. Pozustałe bile­
ty do nabycia w  księgarni S. 'A.^Krayzanow- 
skieg-o. linia A-B-

LL Zestawić sposoby jak najlepszego wyzy­
skani a węgła kamiennego i zaproponować od- 
j>o\v'iwinie urządzenia dla potrzeb gospodarstwa 
domowego.

Blizsze ^zczegoly konkursu są do przy,rżenia 
w sekrer>a)ryia-cle Tawa^.ystwd.

PODANIA O URLOPY. Magistrat ki akowski 
donosi: Pomimo ponawianych ogłoszeń, wpły­
wają prawie codziennie prośby od rodzin osóbj 
odbywających slużbe wojskową, skierowano zu­
pełnie mylnie do c. i k, komendy wojskowej 
( i ',  u. k. Milititrkommando) w sprawach służbo­
wych lub pjywatnych, u. p. o przeniesienia, ur­
lopy i t. p. Aby zup obici Iz temu niewdaśiuwemu 
postęimwaniu i zaoszczędzić rodzinom osób, 
jiowolanych do wojska, nieraz znacznych kosz­
tów, połączonych z takiemi podaniami, wzywa 
De osoby mteresowaiie, by w przyszłości zanie- 
i bały wnoszenia próśb pow'yższcgo rodzaju.

Prośby takie winny być bowiem w uzasadnio­
nych wypadkaon 5 z reguły przez samego żoł- 
uLerva ustnie wnoszone, przy raj ancie u bezpo­
średniego przełożonego komendanta dotyczące­
go oddziału wojskowego.

PRZECIW KÓ SZKODOM W PARKACH 
i OGRÓDKACH. ALagisirat krakowski ogłosił 
na inurach miasta obwleszi zenie, /.abraińająee 
vi ix>szt.zególnyeh dzii Inkach Wiidkiego Kra- 
lowa, dzie znaj-lnja się' obsiane i obsa­
dzone pola, - przechodzenia polnemi drogami 
i ścieżkami, deptania po zagonach, jirzejazdu. 
drogami zimowenn. i t. d. 15 ze kruczenia dokta-| 
dnie wyinieniouydL juistanowieu karano bęilą 
wysrtkiouii grzyw nah«i i juieszie-n.

Abstrahując od ogioszoni.i magistratu, już 
przed jego pojawieniem się można bido niestety 
stwierdzić na niektórych gruntach pofortecz- 
nycb, że nia tylko wyrostki, lecz i starsze osoby 
niezbyt szanują ptacę ludzką włożoną w uprą 
we tych gruntów. Spodziewać się należy, że w 
cz isacli obecnycli, gdy uprawa każdej piędzi 
riemi witma hyc u.okroć bardziej chronioną, niż 
dawniej, mieszkańcy Krakowa nie 'tylko sami 
lekkomyślnie szkód czynić nie będą, ale i nie 
dopusz-zą, aby nie czyniła ich gawiedź i dzieci.

KRADZIEŻ W PRACOWNI W. KOSSAKA. 
Otrzymujemy pismo następujące: Pisma wmffi- 
szawskie donosząc o poireinionej w mnjej pra- 
cowirn k-imlaieży, oceniły łaskawie sbraitę mioją 
na UO.OGu marok! —  AŁusszę z ofhKwy przed 
posądzeniem mnie co aa jurniej .o przesadę q- 
Awiiadł zyć, że rtaowt z nwzgiędlnieinLcm sprae- 
tium ałtecitioni>s« strata moja nie diochodzi i do 
trzeciej części tej oyroiminej cyfry.

Wojciech Konsuli.
Z S\LI SĄDOWEJ. Z powodu wyjazdu sę­

dziów przysięgłyc!i i członków trybunału do 
Chrzanowa dla przeprowadzenia w izyi lokalnej 
w sprawie Jozefa Głowackiego, oskarżonego 
o zbrodnie morderstwa, popełnionego na osobie 
strażnika Fr Grudni i, w yznaczone na dzień dzi­
siejszy rozprawy zostały odroczone. Rozprawa 
przeciwdio Piotrowi Gib,asowi o zbrodnię kra- 
uzieży odbędzie się jutro, juzeciwko Janowu
t 'K^piU ow i O t3pY,/HTi\i»Eywî r‘z. r̂YUj -ęf clniu. .1. ma.ja.

2 zlsw
RADA MIEJSKA W KIELCACH NIEROZ­

WIĄZANA. i-Gazeta Kielecka« donosi, że wia­
domość o rozwiązaniu Rady miejskiej w Kiel­
cach, którą podało kilka pism, nie jest praw­
dziwą.

4KUYA’ iOF,ZEGU«. W KRÓLESTWIE POL- 
SKIFM. Z [Kiwiatu krasnostawskiego doiuszą 
nam, iz roi się tam od agentów wiedeńskiego 
iOczegais, któizy dla ŚYiedma miesięcznie regu­
larnie wysyłają około 1.200 sztuk nierogacizny. 
Przy pomocy żandarmeryi ludność spędza nie- 
rogmeiznę, którą sprzedaje po cenach m ksy- 
malnych, ustanowionych prze:, komendę. Takie 
stosunki trwają już od grudnia zeszłego roku. 
Oprócz bowiem kontyngentu obowiązkowego 
miesieczneg'0, nałożonego na luduość z powodu 
zapotrzebowania armii, powiat krasnostawski, 
jak i okolica, dostarcza jeszcze Wiedniowi ten 
bardzo K m  naddatek. IJezi g* wysyhi towary 
tylko dla W !ednia. Do Galieyi wysyłka jest 
stnnonNzo wylGuczoną. Także jaja, masło, seiy, 
ziemniaki, kapusta i t. d. wędrują wagonami na 
zachód, Wysyłki do Galieyi są konfiskowane na 
urzędach cłowymh. Ten monopol »0ezegu« do­
maga się osobnego omówienia.

STRAJK GÓRNIKÓW W DĄBROWIE GÓR­
NICZEJ. Z Dąbrowy Górniczej donoszą pod da­
tą 20 b. ni.: Ątrajk trwa dalej, Dzień dzisiejszy 
jest siedmnastym dniem strajku, w którym dwa 
dni ostatnie uczyniły jednakowoż pewien wy 
luni. W piątek podjął pracę, jak wiadomo, »Ko- 
szeiew«, w sobotę zjechali do szybów górnicy 
na »Niwii6«. Reszta kopalu zajmuje nadal sta­
nowisko wyczekuj,y a .

W  ostatnich trzech dniach dokonała zamiar

>
mmm

mery a, dość licznych aresztowań pomiędzy strar  
Kującyn i. Krążące z ust do ust opowiadania po­
dają liczbę aresztowanych na 130. a nawei na 
160 osób. Na podstawie miarodajnych informa 
cyj możemy stwierdzić, że liczba aresztowa­
nych jest kilka razy mniejszą od cyfr w ymienia- 
nych. Odnośnie do wywiezienia aresztowanych, 
otrzymaliśmy wyjaśnienie, że musiało ono na­
stąpić w myśl odnośnej procedury.

Magstratj objął zaopatrywanie strajkujących 
t nh rodzin w chleb. Nieprzygotowanie piekarń 

Iaic dużego wypieku jiowoduje wielkie iru- 
v które jednak udaje się przezwyciężać.

GON DZIENNIKARZA. W Warszawie zmarł 
w dniu 21 b. m. Józei B o b . e s z c z a ń s k i, 
aziennikftra, w^połpracowmk redakcyL iNoivei

1 > J  *• Aył 4,2 lata. Padł ofiarą gruźlicy.
/  Sobles/.czańskl pracował koleino

w ■ raju*, »Kuryerze Niedzielnym«, »Kurve- 
rze Porannym-, - Nowe j Gazecie«, >§wieeie«! w 
którym prowsulzuł dział sportowy, oraz w kra­
kowskich > ■ owosciacli Ilustrowanych «. jako 
koresj/On z M arszawy. Był zamiłowanwm
ZA\o]enniKiem spoi to w, orjvz kollokcyon^rpiu rv- 
cin i starożytności.

ZGON SUPERINTEN DENTA ŚUĄSKlEGO. 
Dnia 23 bm. ‘zm.idl w Drogomyśl,, s,n,penniMi- 
dent, ewangelieki Paweł Gktjcar na, zeapalenic 
płuc. Urząd superintendenfa piustówał od roku 
1911.

M‘ Ęs o  Z U KRAINY  DLA GÓRNEGO ŚU Ą-
‘ H p ltal7V5? w rteaiaich górnośląskich;

JJfciwoz zywmośoi ' ujsuaijnr, ‘ dotąd. oto. 
ozony me tyle co’
mi, zdaje się, przyme-rze niobiwwęn, k^tełty  
mayailne. Góray Sląsfc ma, korzy'.;,r«ć % dow-oBu. 
mięsa ukna'iiiskiego. klórągo taęajnfcijitwf dowozO- 
■wy rowjiocz.ać sie m.a 1 maja. Dla sprowadzenia 
mięsa; z Ul rainy zawiązała eię w  Zabrzu snóte 
ka, dio któmj przystąpił, l«rpdtalisci i  pół miliń- 
na marek udziałów. Rpńtka ma zaopafrrwmć w 

i,ab' ebwód ja>;gł>i»**vi Ąm  ^
:,,’ i i raiły !" ( J 1'©zej 'i.csz!: i-z.'>żiiicv- •/ .|g_ 

żm eh miast gói noślądck-li. Spółka ta działać nia. 
nie tylko podczas wojny, ale i pu zawjarenr po­
koju. Byłaby to pierwsza spółka rzemieślnicza 
na Góronn Sląafcu o szerokich rozmiarach

E e  ś i f i  i a U M *
/GON DZIAŁAUZA POLSKIEGO NA WĘ­

GRZECH. W  Podwilku nn 8,piżn orawskim 
zmarł w dmiii 6 bni. jeden z itn.jwybitnijeOTyeh 
ikrzuwicieli polokośct wśród) ]»teilaicih górali w 
północnych Węgraesdi. Aletenntler i l  a toim Óg. 
W  chwilach wolnych od zajęć g t isipGdiaimfcich 
pisywał o » często i. d.uż« do nislm węigiunikich 
i p o M ł h. iWButoijse sprawy pjoiataie jako go­
rący j.ch rzecznik Bi 1 n^póipmciotwiiiśkiem i ko- 
res itonulrnrean * tła zety PwthaDńsikiei - od jej 
zjałożenia. oraz piean ^Aiwa* i ł Arwjmcga ci hir- 
la p « Ketrw,sizy z aiłełiigetK^p oraWiSlkiej tgtosii 
się d'o mosła ira Jains Bedimatrakiego w  Nowym 
Tangu, aby ofiarować mu «wą ponróc w  ■zacho­
wań w połsbcnśeł n® W  ęgrzećh i wciągnąć i*rt- 
uyoh #0 oraay. Pierwszy w  gazetach wevior­
skich wzyponmiał, że w  północnych WęgTzech 
mieszkają nie Słowąiey. ale górale polscy i pier­
wszy itozpoiczął Skuteczna, walkę z urzędową 
stiaitylsityką,, ktióma, aalieBała' naszą ludność do 
Fdowaków. Y 7ychow.nTiY w  szhoiłiaieh wegitr 
skich, władając tylko uolrllzinną gwarą góralską, 
zapragnął na,słuchać sie literackiej połszrczYzny

statystował w teatrze, lioarr był ymgo ulubio- 
nein zajęciem; jeździł z trwpftiW aktorskiemi, 
salin nawet napisał sztukę sAndyclirysti;, wy­
stawioną w  Budapeszcie w ALigyar SKinhaz. któ­
rą krytyka, ijca łiw i* przyjęła.

OlronofiA pianćottm, której nabawił fiłipw woj­
aku, j rzenwda. dJzśafcłność niego entazya- 
<Sty, którego brak na Spiżu dotkliwie da sic u- 
■CEUĆ.

ORGANIZ ACY A MINISTERSTWA POL
SKIEGO NA UKRAINIE. Jak już donieśliśmy 
przód kilku dniami, ministrem dla spraw poi- 
rfkiełi przy rzą.fkzic ukraiiiskinn w Kijoiwio został 
p. MieezyeTaw. M i c k i e w i e z. Obacnio jńsma 
iijO'WYki.6 przy no 574 następujące szczegóły O 
oi-ganizacyj tego polskiego ministeirstwar Na 
czele mmisrerstwka, które .zaitrndinia kilkudzie­
sięciu uawędtndKÓw, stoi Mieczysto w.Mickiewicz:, 
adwokat; wfcfetrrstnis.ttem jest Mr, Ru,linie,ki. tów- 
Tiież adwokat: wytóziałem ośnuaty kieruje St. 
KMitłowskip fizyk i z Warszawy, wydziałem 
nreomysłu i handlu znany esboraianiisfca Z. Piet­
kiewicz. AYiękazOiść urzędników należy do so­
cjalistycznej lewioY i grawituje do polskiej pwr- 
tyi 9ocya:listyoz,nej albo do kadetów. AV o»tat- 
■nich dniach ntiwo zyta się przy polskiem mihi- 
sterstuie polsto Rada, akuaiaam z delegatów 
poleikiich eteonniotw. W maju ma się odbyć w 
Kijowie wielki zja.zd Polaków.

Czwartek. 25 kwietnia 1918.

2 £ .S  m ś f i a r fb  */ m i  ^ a n j e r r  y e h .

A k-mtisyi Jinanscwej' Sujtęu wmgierskiego 
° '',L“ ' 1)1‘ iii:,ter skarbu, P o p o v 1 c s, że
"  dwu . j  kwietnia b. 1-. zw iększył się uhi“ Ł not 
M eierowych na 20.3 miliardów koro*. S few
‘S 1 2 e Przypuazcz. ją, ze w maju ooieg ten 

z w ięK,s..y £,ę jeszcze o wieie milionów. F 17.vcr.v- 
m tfcą.) z.]aw,a]ca upatruje nfciister w  wielkich 
żądaniami p iem ę^ y  na dodatki na utrzymanie, 
n. omokc n-td uchodźcami i polery w a n i e W  i t
!m*w '.vti(ttuij.yi.M«. •

biorąc asumpt /. te^o '/.wit,ksz.‘uiia sie obie"u 
not papierowych, atakuje -Nę j, r_ w  nu_
moree ooranuyia . e ,io d v  rząd ausu jacld  i par- 

. L  inetrt w  ajmsób bardzo ostry.
Dziennik fen wYwodzi, że z powodu infiacvi 

pemędzy papierowych i ziej gospodarki pa. 
stwowoj, ceny na mąkę w  handlu pokątnym do­
szły d > zawrót ir*j wysokości. »Nikomu —  pisać* 
»N . Fr. Pre?.se.< -—  żadnej rodzinie nie pow odzi­
łoby się goizyj. gd yoy  ta masa papierów znikła 
i gdyby rcupor/ą&zeimi. które zwracają się prze­
ciw osobistej wolności, grożą®. krvmmałem i po- 
licyą, nhczwładniają. rozwój ekomanmzm- 
' sprzeczne- są z naturą ludzka, nigdy nie były 
wy 1/T1TT .

, .AmKyg. —  ptaze ..N. J-ir. Pn .-e-! —  gospoda­
ruje w  czasie wojny niedobrze, i rak powstaje 
zalew bankuota,mi, wytwarzają aię podrażało* 
ma, oddziałujące na ceny. Dochody paiistw« 
mogą być zwiększone o  wiele-amełc milionów, a 
nawet o mi.iaroy, a ponrądkn nie bedzie, dopó-

nii uspokoi się poszum baknoróu i dopóki 
łatwość, z jaką w Banku czerpie się szt-UCZUa 
genie kupna, nie przestanie skłaniać 1 nęcić, nar- 
laineniu do wiJlricI) wydatków. N ie  wmr 
z 1 ’tsza administrację skarbu do zwaekszfu-: 
obiega not papierow-cli, lecz wwdatlu, na 
re wyrwała parlament.

Fr. Bressc • zarzuca poftłtsm, że p.. 
hm  wyd ’ '<-m f i *  .podnoszą głosu iwtracg • 
czcg:-. Prze te  /-.raczenia zmarnowano miiiar- 
ily, które zairząd SikrNmwy rwvy*oiy^Zać soh'e 
mnisią w  formie mot pflipieirowTeh. Ywtwc,, ^0110 
w różnych stanach i sferach społecznych sztu­
czną siłę zukupna.

Stto*unak pieniędzy do śro-dl^ów spożywczy&n 
test najważniejszii Jrwestyą, jaka staje p ired ' 
ladno-ścią.

Akt oskbM o przede esrew.
Sztokholm, 25 kwietnia.

Wedle dzienników rosyjskich, przewodnicz- 
cy sądu lewolucyjaegj przedłożył radzie konsi 
sarzy ludowy cli luatcry.iły śledztwa prz > 
»Mikoi3jowi Romanowowi*, b- carowŁ ći-ka 
zenie zarzuca mu naruszenie konstytucji i po­
twierdzenie wislu wyredrow politycznych. Na t 
to zarzucono b. carowi, że Rosyę wciągną1 w 
wojnę światową, z powodu czeero tysiące łudzi 
straciło życie.

1 idpowiedzialny reaaktor 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .  

Wydawca: - 
R U D O L F  O S M A N .

.Artykuły w tym dziale nie t>o<faodza 00 redafccŁn

REBERTG.-aR TE\TRU MIEJSKIEGO 
We fizw*-tak, dnia 25 b. m : * Głusząc* Krzyw o- 

szewskiigo.
REPEkTOAR M. TEATKl LUDOWEGO 

We czwartaik, dnia 25 b. m." Koncert W illy Bur
■ mestra.

Feąnei' « s

im a
jirzi-żywezy lat 72, po długiej a ciężki* ' 
chw-ob.e, optitracsna ivr. Sakramentami, z:\ 
snęła w Panu dnia 25 kwietniń 191S J-

Y ryprewailzen;e zwłtac z domu pwedpo- 
grzcsbiairego na cmcntaiyu na miejsce v, ife- 
czneg’o sjiocizyiiku nastąpi w  sobotę dniu,
27 b. .01. o godzinie 5-te-j ]>o pOllldluU, na 
któiy to sriiibshy obraęd sfidlkaaia ałobtra
zaprasza Krewnych. Prayjamół i Znnóo-

mycli.

Nabożenstwo żałobne
orlpraw ionem zostanie we w ferek dnia 30 
b. ni o godziime ypół dic 10 rana w koście­

le OO. Kapucynów.
Osobne zawiadom ienia nie będą rozawtane.

Zakład pogrzebowy ^CONCORDIA* J Wulnegu.

POKÓJ UMEBl OW ANY 
z przedpokojem, ewentualnie z użyciem kuchn- 
zaraz do wy najęcia. Filipa 16, II jńętro.

o 1-19

_ Z POWODU WYJAZDU do rpraeóónE lamp* 
elektryczne, kuchenka gazowa, węgta pruskii 
drzewo rąbane. Wiadomość od 6 do S wieczo­
rem ul. HichatoMw&tagWj Fi, uarter aa prawo.

Tamże 2 pokoje, kuchnia. Iazie>»««' ga*, 
elektryka zaraz dio. wryuaiącia. 4409

lin Mm m i
ga lisliarmont' (lub pianin^ 
poszukuje miejscu. £głąszenia: 
Anna Kotek, ni. Kaużiwfl )W- 
<ka 31, 1.

garimur s
ł  lustroiDą tanio do sprzedania. 
Oglądau uioźna od gouz. 10 do 6, 
nK 7M}(sr\i I. ‘ H, parter, r a  prawo,
drzwi I. 4172 2 2

do sprzcdan u 1 a- •ucabstą do sprzcilaiża 
ciczur, ni. Flor-,-;.

427 i

iłoto, wyr I g e
tamieuie. w *ii j ■. jpcje
pc najwyższych cm ach Z e ę r r -  
m intru r i e k t r ,  nl. Sbwkow- 
tk a  1. 16, obok f  ig-azynu broni.

3565 l  10

i

enen-'usznego, uczciwego Ie** 
3n Łciy «e  efioitcma do dwo­
ru w GorlieacJi, 41X6 S 3

^ e a y k l:

A n g i e l s k i  

f ? c i ! c r s k i  

K i e - £ G i i® ^ ś  l i d -

1’oeaątU. nOuwerfucya.e ra-
utyka ą„rosponduuir*. 

Liter&tara. Eekćye osobne 
i zbiorowo od ti koron

uiiesłęoznia

I n s i j s u i
uL SzewBlra 17.

it>7 28 0

ze stenografią polską zcstaBift 
przyjętą zA raz przez F ilfę  
lau fra
dla k&rćiestwa Galicy* i 
Łod i  r . z . y i z W. Ea. E?a-

kcwrkiau w ilro»*ia.
Do zgłoszeń pisanych wta 

snoręcania należy dołączyć 
odpisy świadectw, pisanych 
na maszynie. Po dama nieu- 
względnione pozostaną bez od­
powiedzi 3773 Ł A

SZYBKO
i starannie przepisuję i powiela: skryptu, sprawozdania 

okólniki, piwtama i t. d. Konc. biuro przeptaywań

w. P a t y 1'.™' w Krakowie, Flcryaśska 34.
Tairże wzoiowa S i  b o i 1

4120 4- o
p isa n ia  na muszynach.

y  H JŁJ -t*-!

czarno z białem srekate. ;;0 
impoitowanycli rodzicach, do 
sprzedania. —  Cena K 2500J 
3000, 4000. W iek 12— 15 
miesięcy. Zarząd dóbr, p. Czu­
dec. 4117 8 6

NiiFAjszum zawiadamiam, że stacya 
telegraficzna € & orz® lów  odbiera i wy­
syła telegramy prywatne; proszę więc. 
telegramy do Zarządu dóbr Cfooirze- 
! 6 w ,  jakoteż R S ć llia ie  w ysy łać  do sta­
ry i C h o rze ló w .

dzi< e ię c1 b ta łj prawie 
nawy za MO K do sprzeda^ 
nia: Studencka 15, parter.

Fo i a a

4157 2 2 S z c a s e p a n  T a r n o w s k i .

n i W
poszukuje g e rs e k iik a  (Kato, 
iitta), Który podejmie się pro­
wadzenia tartaku z gorzelnią 
złączonego. Wymagana zna­
jomość rachnnkowości i kil- 
koletnia praktyka. —  Odmsy 
świadectw wnosić pod adre­
sem Zarżą 1 dóbr, p Czudec. 
Nicuwzględaiona pozostaną, 
bez odpowiedzi. 4it8 s e

zastępca iinny tag, W eilheim 
i  Pal w Wiedniu dos ircza 
czarnei pasty tio butów po 
taniej cenie. Na żądanie ArY* 
syńim odwrotnie cenniki. Ru- 
doli Wermutu, Kraków, Stra 
szewskiego łó. stoi 3 3

t a * i a a  K t )p ie io w 9  B h s ś  u # p o b c s .
Se. om 1618 ( d  23 m a ja  do 23 w  rze źn ia .

.Kąpiele ia rc ia r- Wspaniały park ku.aoyjay.
Wotna, Wyborna (pel«ka) knobpia w i »k ł *
e 'e itr j»*n ».

ri eloneczne. 
Wodoleczniee.

dcr*ej rcsiauraoji. 
Ceny inrystętme.

8 6 4 0 .4  81
CoJzień od 2u eztrwca uo 20 sierpnia koncert włościańskiej ka­

peli eyuifoni^rnej j  o l ba '"tą  Królewiaków, pp. Karola 1 Sleulsla ora 
h a irj-g j w ik lc b .  Fu iądanii wysyła eię prospekt bezpłatnie.

Pianino
d« piłsgiywania nu irodnlny W i ■ 
domesć: W. ^lamowieieks 1. 7, 
I  p., ganek. 4302 2 2

Kupię rower
nżyws.ny, w dobrym stanie. W iado­
mość: Podgórze, nl. Słowackiego 4 , 

II piętro. 4283 2 3

Foiw k
w okolicy Kr, kona, jkolo cO m 
roli i łasa. obsiany, z drewnianymi 
budynkami, ra cene 160.000 K  'ob­
ciążenie 20 000 E.), sprieda zaraz 
rząd. aprawn. Ł .u ro  kupna i spize- 
daży realnehi Tumidajewo-.u w 
S ra k o u fo , ul. Bzowska 1. 23, 
7el. 14Có. Sprzeda się równiei 
kilkanaście d—’ 'w 4067 8 3

Poszukują
zdolnej i .u w o o w u li  spocyaiistki 
w knnfekcyi dałeeięsej, z całem u- 
trzym wnieth i dobrem ***ynpgrod7o- 
niem. XJiai[onicść: ul. D ietla I. 79, 
I p  , N r ł t  4266 2 2

P6l*tłio?|9ws
parci la budowlana do sprzedan a 
w 1‘rzjgorzałacb. Wiadomość na 
mAj-cn, gospoda , Wypacz- nak pad 
Bielanami" szosa bielańska,

4264 2 3

1
energiczna, uczciwa siła, poirze1 
do iabryki 'arb w  Krzeszowicom-
powodu powoisnu* ui wejsha 
tychcirsowego urzędnika, tlie it; 
listowno należy wysrtaó poi- * “ * »  
lam: l & G Kaden, 7ow bKn, w 
Krafcokue. Sicrytkft poi-iztowa i-5.

1141

^  lbiasa J ę iia s icw a  prze- 
[Mm prawuńziła Się HA Ulicę

K*cka«.»w*kiU! a 0̂,
11 p .,  i naaa l udziela- lek cy j 
ci er^Si; iis w **srvE , fior- 
łe p ia c ie ,  ora z języka: p o ’ - 
ą h ieg «. n ie^ icoa i& S 9 - 
I r a a «U S t f iO fO  m etoiłą  -ń -  
sona, 3470 7 o

Pcsiunuję
od wakacyj nauczycielki do 
przerobienia k chłopcem T-szpj 
łrlasy gimnazjum realneero. Ja­
nowa Aitwińska, Khszów, p.
GŁWłuSZOWiCP. 4804 2 3

KAlftiEHiCE
z. ogrodem —  hjczącyiu 4wi« 
ulice —  w  dzielnicy ł . t°4 
na spiy.edaż kancclarya sóN*®’
kw a  P r *  A li^etla
sk łego  —  Jagi*‘*teh*; H  
Pośrednictwo niedor - - ataQ

/ D rukarn i Tdteraalriei w  K ra k o v ia . ul. Jaw iellońaka 10.
•y Prrn rł rtn


